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Wymowny gest podanych rąk i modlitwa o pokój 
na zakończenie spotkania 
z przywódcami religijnymi Galilei 
Foto: KNA-Bild

W przedostatnim dniu pobytu w Izraelu, 
po modlitwie w Grocie Zwiastowania, 
Benedykt XVI wygłosił przemówienie 

do przywódców religijnych Galilei w audyto-
rium bazyliki. Mówił o tym, że pokój tkwi w 
centrum wszystkich tradycji religijnych, że jest 
darem Boga, mimo że nie można go osiągnąć 
bez ludzkiego wysiłku. 

Gdy po tym przemówieniu uczestnicy trwali 
przez chwilę w skupieniu, zdarzyło się coś nie-
oczekiwanego. Rabin Alon GoschenGottstein, 
ceniony naukowiec i uczestnik niejednego spo-
tkania międzyreligijnego, zaintonował pieśń: 
Salam – Szalom. Panie, użycz nam pokoju. 
Wszyscy włączyli się, śpiewając ten werset ko-
lejno po arabsku, hebrajsku, angielsku i po ła-
cinie.

Benedykt XVI siedział pomiędzy rabinem 
Dawidem Rosenem i szejkiem Muwaffakiem 
Tarifem, duchowym przywódcą Druzów w 
Izraelu. Ojciec Święty wstał i podał ręce swo-
im sąsiadom, a wtedy wszyscy na sali uczynili 
to samo. Ta niespodziewana zmiana protoko-

łu, o  której środki społecznego przekazu nie-
mal nie wspomniały, była wymownym symbo-
lem wzajemnego szacunku i umocnienia się w 
trudnym dziele budowania pokoju i ukazała, 
jak jednoczącą może być moc wiary. Ten wy-
mowny gest był też jakby odpowiedzią na inne 
wydarzenie sprzed kilku dni, gdy szejk Taisir 
AlTamini, w czasie podobnego spotkania w 
Jerozolimie, po przemówieniu Papieża włączył 
się z krytyką polityki rządu izraelskiego – czego 
później bardzo żałował. 

Wydaje się, że wspólna modlitwy o pokój 
i podanie rąk może być wymownym symbolem 
całej odbytej pielgrzymki Benedykta XVI: jego 
troski o pokój w Ziemi Świętej, solidarności 
z chrześcijańskimi Palestyńczykami i położenia 
akcentu na potrzebę dialogu z żydami i muzuł-
manami. Właśnie te akcenty wszędzie wywo-
ływały duży aplauz, a szczególnie na wielkich 
spotkaniach. Warto jeszcze raz przeżyć najważ-
niejsze momenty papieskiej pielgrzymki.

Redakcja

Salam – Szalom
Panie, użycz nam pokoju



Do jakiej Ziemi Świętej 
pielgrzymował 
Benedykt XVI?
Piękna ziemia

„Będziesz błogosławił Pana, 
Boga twego za piękną ziemię, któ-
rą ci dał” – czytamy w księdze Po-
wtórzonego Prawa (8,10). Mojżesz 
oglądał jej piękno z góry Nebo, 
położnej dziś w Jordanii. Jest to 
kraj gór i dolin, rozciągający się 

Benedykt XVI patrzy na Ziemię 
Świętą 
z góry Nebo
Foto: KNA-Bild

Widok na jezioro Genezaret
Foto: KNA-Bild

między pustynią a Morzem Śród-
ziemnym. Na niewielkim obszarze 
(jedna piąta powierzchni Polski) 
klimat śródziemnomorski styka się 
z suchym kontynentalnym, łagod-
ny klimat górski z gorącym zwrot-
nikowym. Z góry Hermon, której 
szczyt zimą i wiosną pokrywają 
śniegi, gęste rosy opadają na win-

nice, gaje oliwne i ogrody drzew 
cytrusowych. Rosy te przynoszą 
orzeźwienie w upalne dni. Jezioro 
Galilejskie ma kształt harfy i zmie-
nia kolor zależnie od pory dnia. 
Jego ciepłe i przyjazne wody przy 
silnym wichrze burzą się tak, że 
przypominają wysokie fale mor-
skie. 

Pismo Święte opiewa olśniewa-
jące piękno góry Karmel. Urocza 
dolina Jordanu od góry Hermon 
łagodnie opada pośród żyznych 
pól ku Morzu Galilejskiemu i koń-
czy się w okolicy Jerycha, wśród 
pustynnych wzgórz nad Morzem 
Martwym. To tu znajduje się naj-
głębsza zamieszkana depresja na 
kuli ziemskiej, czyli teren położony 
poniżej poziomu morza. W  porze 
suchej krajobraz ten wygląda pu-
stynnie. Zimowe deszcze zamie-
niają ją jednak w zielony ogród. 
Nawet „suche rzeczki” na pusty-
ni Negew stają się wtedy „rwący-
mi potokami”, a pustynia judzka 
i góry Moabu zielenią się i zakwi-
tają. Do tej pięknej ziemi pielgrzy-
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